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Nikita
Chruszczów 
premierem rządu 
ZSRR .

MOSKWA (RADIO)
Na wczorajszym wspólnym 

posiedzeniu nowo wybranych 
izb Rady Najwyższej ZSRR 
— Rady Związku i Rady Na­
rodowości wybrano nowe Pre­
zydium Rady Najwyższej, któ 
rego przewodniczącym został 
ponownie Kliment WOROSZY 
ŁOW. Na premiera nowego 
rządu wybrano jednomyślnie 
Nikitę CHRUSZCZOWA.

Wierzę w skuteczność 
konferencji 
na najwyższym szczeblu 
- oświadczył w Moskwie 
Dag Hammarskjoeld

MOSKWA (PAP)
26 bm. w Centralnym Domu 

Dziennikarza w Moskwie od­
była się konferencja prasowa z 
udziałem sekretarza general­
nego ONZ Daga Hammar- 
skjoelda.

Na wstępie Hammarskjoeld 
oświadczył, że jego wizyta w 
ZSRR nie jest związana z żad­
ną konkretną sprawą, lecz na­
leży do normalnych podróży, 
które odbywa on w przerwach 
między kolejnymi sesjami 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Celem ich jest rozszerzenie

25 bm. prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz przy­
jął bawiącego do wczoraj w 
Warszawie generalnego dyrek­
tora Międzynarodowego Biura 
Pracy — Davida Morse.

Podczas wizyty obecny byl 
min. pracy i opieki społecznej 
St. Zawadzki.

CAF — fot. Wdowiński

Przygotowania
do obchodów

„Oni Leninowskich"

kontaktów między ONZ 
wszystkimi jej członkami.

a

Kilku dziennikarzy zadało 
pytania w sprawie perspektyw 
zwołania konferencji na naj­
wyższym szczeblu i ewentual­
nej możliwości odbycia jej w 
gmachu Organizacji Narodów’ 
Zjednoczonych w Nowym Jor­
ku.

Jeśli chodzi o możliwości 
zwołania tego rodzaju konfe-
rencji powiedział Ham-
marskjoeld — macie te same 
informacje co i ja. Wierzę w 
skuteczność spotkania na naj­
wyższym szczeblu, podobnie 
jak i w skuteczność wszelkich 
innych form bezpośrednich 
kontaktów między mężami sta­
nu. -Warunkiem jest jednak 
staranne przygotowanie tych 
spotkań.

Jeśli rządy zainteresowanych 
państw będą uważać za sto­
sowne odbycie konferencji w 
gmachu ONZ, chętnie będzie­
my je tam.gościli.

Na prośbę jednego z dziennika­
rzy Hammarskjoeld wypowiedział 
się na temat planu Rapackiego.

WARSZAWA (PAP)
W związku ze zbliżającą się 88 

rocznicą urodzin Włodzimierza 
Iljicza Lenina opracowano pro­
gram obchodu „Dni Leninow­
skich” w Polsce, które przypadną 
na dni od 19 do 26 kwietnia br.

W związku z obchodami egzeku­
tywy komitetów wojewódzkich 
PZPR zamierzają zorganizować od­
czyty dla aktywu partyjnego po­
święcone znaczeniu nauk Lenina 
dla naszej partii. W wielu zakła­
dach pracy, na wyższych uczel­
niach, w domach kultury planuje 
się zorganizowanie odczytów i po­
gadanek o Leninie.

Również organizacje młodzieżo­
we: ZMS, ZMW i ZHP zamierzają 
przeprowadzić gawędy o życiu Le. 
nina. Muzeum jego imienia w War 
szawie opracowuje ruchomą wy­
stawę na temat „Lenin w Polsce”.

Uroczysta centralna akademia 
odbędzie się w Hucie im. Lenina w 
Krakowie.

Równolegle z przygotowaniami 
do „Dni Leninowskich” nlanowrane 
są przygotowania- do obchodu 13 
rocznicy układu o przyjaźni i po­
mocy wzajemnej między Polską a 
ZSRR.

Od 6 kwietnia br

Obecnie oświadczył sekretarz
generalny ONZ — wiele krajów 
zgłasza projekty mające na celu 
osłabienie napięcia międzynarodo­
wego. Do tych projektów zaliczyć 
należy również plan Rapackiego. 
Rozwiązanie tego problemu wyma­
ga niewątpliwie wspólnego wysił­
ku wielu krajów. Moja wypowiedź 
na temat planu Rapackiego wyma­
gałaby przeanalizowania wszelkich
innych wniosków i dlatego 
Żam ją za przedwczesną.

uwa-

Eisenhower
o konferencji W-Z

W ASZYNGTON (PAP)
W środę odbyła się w Białym 

Domu konferencja prasowa, na 
której prezydent Eisenhower, od­
powiadając na pytania dziennika­
rzy, poruszył trzy zagadnienia:
a) sprawę konferencji na najwyż 

„recesjiszym szczeblu, b) sprawę 
gospodarczej’' w Stanach 
czonych oraz c) problem 
czeA z bronią atomową 1 
wą.

Zjedno- 
doświad 
wodoro-

Plan gospodarczy i budżet
w ocenie posłów

Wczoraj zakończyła się dyskusja sejmowa
WARSZAWA (PAP)

Dwudzieste z kolei w obecnej kadencji posiedzenie Sejmu, któ­
re odbyło się 26 bm., poświęcone było tak jak i trzy poprzed­
nie dyskusji nad projektami planu gospodarczego i budżetu na 
br. W czasie środowej debaty której rano przewodniczył wice­
marszałek Sejmu Z. Kliszko, zaś po południu marszałek Cz. Wy- 
cech, zabrało głos 28 mówców. Tak więc od początku dyskusji 
nad planem i budżetem uczestniczyło w niej już 70 posłów.

Dyskusja przedpołudniowa 
dotyczyła pracy kilku różnych 
gałęzi naszej gospodarki. Na­
tomiast w czasie obrad popo­
łudniowych tematem wszyst-
kich wystąpień było 
nictwo.

rol-

Pierwsi dwaj mówcy, którzy w 
dniu 26 bm. zabierali głos, pos. pos.
CZ. WOJTOWICZ oraz D. SAN-
KO-SAWCZENKO (Obaj Z PZPR) 
przedstawili Izbie szereg uwag na 
temat pracy kolejnictwa, które 
obecnie przewozi 4-krotnie więcej 
niż przed wojną pasażerów i to­
warów. Obydwaj posłowie wska­
zywali na potrzebę wykorzystania 
wszystkich możliwych środków w 
ce.u zwiększenia taboru kolejowe­
go — zbyt szczupłego 1 przestarza­
łego. Podkreślili oni także, że o- 
becna taryfa kolejowa jest jedną 
z przyczyn nierentowności trans­
portu kolejowego oraz apelowali 
do kierownictwa resortu m. in. o 
wzmożenie szkolenia zawodowego 
kolejarzy.

Posłowie K. Morawski (bezp.) 
i J. Wanat (PZPR) poruszyli 
podstawowe problemy plano­
wania gospodarczego i kosz­
tów produkcji. Pierwszy z nich 

* wskazał na niewłaściwą loka-

lizację niektórych fabryk prze 
mysłu spożywczego, wybudo­
wanych w ostatnich latach, 
drugi — podkreślił rolę kal­
kulacji ekonomicznej w prze­
myśle, postulując m. in., by 
do programu wyższych uczel­
ni technicznych wprowadzono 
obowiązkowo nauczanie eko­
nomii w szerszym niż dotych­
czas zakresie.

W czasie środowej debaty 
dokonano także oceny działal­
ności i potrzeb energetyki. Jak. 
wynika z wypowiedzi pos. Pru­
sinowskiego (PZPR) oraz W. 
Gawlasa (SD), rok bieżący bę­
dzie w dziedzinie energetyki

chłopów w obowiązkowych do­
stawach i spłacie podatku grun 
towego, które w większości wy­
padków powstały na skutek 
złośliwej niechęci ich realizo­
wania. Podkreśla on, iż ściąg­
nięcia tych należności domaga 
się większość uczciwych chło­
pów, którzy sumiennie wypeł­
niają obowiązki wobec pań-l 
stwa.

Przemawiał także m. In. poseł 
Ziemi Wielkopolskiej W. MIKA 
(PZPR). Wykazał on na przykła­
dach spółdzielni produkcyjnych 
woj. poznańskiego szerokie możli­
wości rozwoju rolnictwa i polep­
szenia warunków ludności wiej­
skiej w gospodarce zespołowej.

Wczoraj Sejm zakończył de-
batę nad budżetem i planem.

przełomowy, 
elektrycznej 
lat zostanie 
dowany, a

Deficyt energii 
występujący od 

nareszcie zlikwi- 
nawet uzyskamy

Jeden z 
prezydenta, 
konferencji 
szczeblu są 
gorsze.

dziennikarzy zapytał
czy uważa, że widoki

na 
obecnie

najwyższym 
lepsze czy też

Prezydent uchylił 
średniej odpowiedzi

się od bezpo- 
, przypomina-

Podział kin na kategorie 
i nowe ceny biletów wstępu

WARSZAWA (PAP)
Ceny biletów wstępu do 

ustalone zostały kilka lat 
mu na wyjątkowo niskim

kin 
te-
po-

16-22 lipca
Światowy 

Kongres Narodów 
na rzecz rozbrojenia

DELHI (PAP)
We wtorek wieczorem za­

kończyła się w Delhi sesja 
Biura Światowej Rady Pokoju^ 
W obradach brali udział przed 
stawiciele 29 krajów, którzy 
uchwalili następujące doku­
menty: oświadczenie w spra­
wie Światowego Kongresu Na­
rodów na rzecz rozbrojenia i 
pokojowego współistnienia; re­
zolucję w sprawie Algierii i 
Indonezji.

W oświadczeniu Biuro Świato­
wej Rady Pokoju proponuje wszyst 
kim, którzy dążą do ustanowienia 
pokoju na całym świecie, by wy­
słali swych przedstawicieli na Swia 
towy Kongres Narodów na rzecz 
rozbrojenia i pokojowego współ­
istnienia, który obradować będŁle 
w Sztokholmie od 16 do 22 lipca 
1958 r.

Postulaty „Głosu" 
— na forum sejmowym

jąc .jedynie, iż uważał 1 uważa na 
dal, że taka konferencja powinna 
być dokładnie 1 szczegółowo przy 
gotowana. W tej dziedzinie rząd 
Stanów Zjednoczonych — powie­
dział Eisenhower — „kieruje się 
rozsądkiem, logiką 1 zasadą po­
szanowania prawdy".

Prezydent powtórzył znaną tezę 
rządu amerykańskiego, że Stany 
Zjednoczone zaprzestaną doświad­
czeń z bronią atomową 1 wodoro­
wą tylko pod warunkiem, że w 
sprawie tej zawarte będzie poro­
zumienie międzynarodowe, przewi 
dujące jednocześnie zaprzestanie 
produkcji materiałów rozszcze­
pialnych do celów wojskowych.

złomie. Średnia cena biletu 
wstępu do kina (biorąc pod u- 
wagę teren całego kraju) wy­
nosi 2,39 zł i nie stoi w żad­
nym stosunku do kształtują­
cych się na rynku cen towarów 
i usług.

Należy również wziąć pod u- 
wagę, że na przestrzeni ostat­
nich lat koszty produkcji fil­
mów oraz ceny filmów spro­
wadzanych z zagranicy wy­
datnie wzrosły. Technika wy­
świetlania filmów wymaga no­
woczesnej kosztownej apara­
tury, zaś sale kina — specjalne­
go wyposażenia. W tym stanie 
rzeczy, przy niezmiennych od 
lat cenach biletów wstępu, 
państwo dokładało do kinema­
tografii olbrzymie sumy, a ko­
nieczne ograniczenia budżeto­
we powodują zahamowanie 
rozwoju naszej kinematografii. 
Jednocześnie deficytowość 
wszystkich kin w kraju unie­
możliwia przekazanie ich pod 
zarząd władz terenowych, co 
winno jak najszybciej nastą­
pić, zgodnie z zasadą decen­
tralizacji i co niewątpliwie 
wpłynie korzystnie na budżety 
terenowe, jak i na dobór fil­
mów oraz utrzymanie i wypo­
sażenie sal kinowych.

Z drugiej strony wyjątkowo 
niskie ceny biletów stwarzały 
możliwości spekulacji, która 
rozwinęła się na dużą skalę.

Aby zapobiec takiemu sta­
nowi rzeczy, umożliwić właści­
wy rozwój kinematografii i 
zyskać fundusze na rozbudowę 
sieci i właściwe wyposażenie 
kin oraz przyspieszyć proces 
przekazania kin pod zarząd rad 
narodowych; z dniem 6 kwiet­
nia br. wprowadzona zostaje 
na teren’e całego kraju klasy­
fikacja kin i zróżnicowanie cen 
biletów wstępu.

Jednocześnie znosi się do- 
, płaty do biletów wstępu do kin

wiejskich. Ulgowe bilety wstę­
pu do kin przysługują za oka­
zaniem ważnej legitymacji 
młodzieży szkolnej i akademic­
kiej, szeregowcom i podofice­
rom WP, funkcjonariuszom 
Milicji Obywatelskiej i emery­
tom.

Wprowadza się następującą 
klasyfikację kin państwowych, 
związkowych i innych punktów 
publicznych wyświetlania fil­
mów.

1. KINA PREMIEROWE (zero- 
ekranowe) z cenami biletów za 
1 miejsce — 10,— zł; za 2 miej­
sce — 8,— zł.

2. KINA MIEJSKIE 1 KATE­
GORII z cenami biletów za 
1 miejsce — 8 zł i za 2 miejsce 
— 6, zł. Ulgowe: na 1 miejsce — 
6 zł, na 2 miejsce — 4 zł.

3. KINA MIEJSKIE II KATE­
GORII z cenami biletów za 
1 miejsce — 6 zł, za 2 miejsce — 
5 zł. Ulgowe: na 1 miejsce — 
4,50 zł, na 2 miejsce — 3,50 zł.

4. KINA MIEJSKIE III KA­
TEGORII z cenami biletów za

3
3

miejsce — 4 zł, za 2 miejsce — 
zł. Ulgowe: na 1 miejsce — 
zł, na 2 miejsce — 2 zł.
5. KINA WIEJSKIE I KATE-

GORII z cenami biletów za 1 
miejsce ----- 4 zł 1 za 2 miejsce
— 3 zł. Ulgowe: na 1 miejsce — 
3 zł, na 2 miejsce — 2 zł.

6. KINA WIEJSKIE U KATE­
GORII z cenami biletów — 3 zł, 
na wszystkie miejsca, ulgowe 
—. 2 zł.

7. KINA RUCHOME I POZO­
STAŁE z ceną biletów 4 zł na 
wszystkie miejsca, ulgowe — 
3 zł.

w II półroczu pewną nadwyż­
kę energii.

Posłowie J. Macichowskl 1 
J. Warzecha (obaj z PZPR) do­
konali gruntownej oceny go­
spodarki leśnej. Wskazali oni, 
że przeprowadzona w ub. roku 
podwyżka cen drewna zmniej­
szyła w pewnym stopniu 
marnotrawstwo tego cennego 
artykułu. Mimo to wielkie bo 
gactwo Polski, jakim są lasy, 
wciąż jeszcze nie jest należy­
cie wykorzystane. Obaj mówcy 
wysunęli szereg postulatów, 
zmierzających do usprawnie­
nia gospodarki leśnej.

Popołudniowa dyskusja to­
czyła się wokół zagadnień rol­
nych. Ciekawe, problemowe 
przemówienie poświęcone głów 
nie ekonomicznym zagadnie­
niom rolnictwa, wynikającym 
z realizacji nowej polityki rol­
nej wygłosił pos. E. Pszczół- 
kowski (PZPR). Omawiał on 
szczegółowo konieczność jak 
najszybszego uregulowania 
spraw w łasnościowych na wsi o- 
raz problem decentralizacji za­
rządzania rolnictwem drogą 
przekazania radom narodo­
wym w tej dziedzinie znacznie 
większych niż dotychczas u- 
prawnień. Pos. Pszczćłkowski 
wskazuje na szczególnie rady­
kalne zmiany jakie zaszły i na­
dal zachodzą w zarządzaniu 
PGR-ami. Celem tych zmian 
jest doprowadzenie do tego, 
aby PGR-y stały się rentowne.

Przytaczając konkretne licz­
by mówca wykazał poważny 
wzrost dochodowości wsi szcze­
gólnie w ostatnich latach oraz 
znaczne odciążenie rolników w 
obowiązkowych świadczeniach 
na rzecz państwa. Pos. Pszczół- 
kowski zwrócił również uwagę 
na poważne zaległości części

[Od naszego warszawskiego przedstaw cielą]
Ó roda w Sejmie tematycznie 

upłynęła pod znakiem 
transportu, energetyki, chemii, 
górnictwa węglowego, go­
spodarki morskiej, leśnej, 
rolnej i lotnictwa. Zwraca u- 
wagę spora ilość debiutan­
tów na trybunie sejmowej — 
posłów, którzy w obecnej ka­
dencji nie mieli dotychczas o- 
kazji zabrać głosu w dyskusji.

Z ciekawszych momentów 
wczorajszego dnia obrad chciał 
bym podkreślić zwłaszcza wy­
stąpienie posła, Konstantego 
Morawskiego, który, jako je­
den z nielicznych, nie apelo­
wał o dodatkowe kredyty, ale 
przeciwnie — wskazywał na 
dodatkowe źródła pokrycia 
tych wydatków, jakich doma­
gają się posłowie w odniesie­
niu do poszczególnych dzie­
dzin gospodarczych. Według

pos. Morawskiego, należy ra­
dykalnie skończyć z nieuza­
sadnionymi przewozami towa 
rów — np. zwierząt rzeźnych
z Lubelskiego 
rzeźni i stąd 
Lubelskiego, 
chłodniczych.

do Bytomia, do 
z powrotem do 
do zakładów 

Zaoszczędzi się

Wolne miejsca pracy

Potrzebni specjaliści 
i robotnicy 
niewykwalifikowani

WARSZAWA (PAP)

wiele tysięcy złotych. Nie wy­
korzystane źródła finansowe 
tkwią także w gospodarce pa 
szowej. Podczas, gdy wydaje- 
rny dewizy na import pasz —■ 
w kraju marnuje się wiele su 
rowca paszowego, zwłaszcza 
wszelkiego rodzaju odpadków.

Chyba po raz pierwszy w 
bieżącej kadencji Sejmu po­
ruszono na posiedzeniu plenar 
nym zagadnienia produkcji 
lotniczej. Zabierający głos w 
tej spranie pos Witold Pru­
sinowski, stwierdził, że Pol­
ska ma dobre tradycje lotni­
cze, znakomitych konstrukto­
rów, doskonałych lotników, 
ma kadrę fachowców produk­
cji lotniczej, ale i sporo... za­
niedbań. W lotnictwie, jak do­
tąd, bazujemy na obcych li­
cencjach, zamiast ruszyć wre­
szcie w szerokim zakresie z 
produkcją opartą na własnych

ko-Jak wynika z ostatniego ... 
munikatu informacyjnego Min. 
Pracy i Opieki Społecznej — 
w różnych gałęziach gospo­
darki na terenie całego kraju
są wolne miejsca pracy. Poszu­
kiwani są zarówno specjaliści, 
jak i robotnicy niewykwalifi­
kowani.

Np. przedsiębiorstwo budów 
nictwa terenowego w Prusz­
czu gdańskim może zatrudnić 
zaraz 40 robotników wy­
kwalifikowanych: murarzy
dekarzy, cieśli itp. oraz 40 ro­
botników niewykwalifikowa­
nych.

Duże zapotrzebowanie na robot-
n’ków

opracowaniach 
nych.

Bardzo liczne 
przemówieniach

konstrukcyj-

są jednak w 
posłów nuty

optymizmu, oparte na obser- 
(Ciąg dalszy na str. 2)

Recesja czy depresja?
WASZYNGTON (PAP)
„Stany Zjednoczone przeży­

wają poważną recesję, która w 
każdej chwili może przejść w 
depresję” — oświadczył sena­
tor Paul Douglas, demokrata 
ze stanu Illinois. Wyjaśnił ors 
w swym przemówieniu telewi­
zyjnym, iż. jego zdaniem, „de­
presja jest wtedy. kiedy 
9—10% siły roboczej pozostaje 
całkowicie bez pracy”.

Trzeci amerykański 
sztuczny księżyc

NOWY JORK (PAP)
— W środę w południe z poligo­

nu na Przylądku Canaveral wy­
strzelony został trzeci amerykań­
ski sztuczny satelita ziemi.

Ten nowy sztuczny księżyc no- 
«i nazwę „Explorer 3” 1 został 
wprowadzony na orbitę tak samo, 
jak wystrzelony 31 stycznia br. 
,,Explorcr I’1, przv pomocy poci­
sku rakietowego armii amerykań­
skiej typu „Jupiter C".

Explorer III wszedł na orhitę 1 
okrąża Ziemię w czasie 121 minut.

niewykwalifikowanych
Istnieje w PGR-ach, leśnictwie, go 
spodarce komunalnej Itp. PGR Kę 
trzyn w woj. olsztyńskim poszu­
kuje na stałe 128 robotników, wy 
sokość wynagrodzenia 1000—1200 zł 
oraz mieszkanie i 1.240 robotni­
ków do prac sezonowych. Kosza­
lińskie PGR-y mogą zatrudnić 
zaraz ok. 1.000 robotników. Duże 
zapotrzebowanie na robotników 
rolnych 1 leśnych jest również w 
woj. szczecińskim. Wszystkim za­
pewnia się mieszkania w kwate­
rach lub hotelach robotniczych.

Ponadto liczne instytucje po­
szukują specjalistów — pracowni­
ków umysłowych. M. In. Woj 
Komisja Planowania Gospodarcze­
go w Zielonej Górze pilnie poszu 
kuje 33 pracowników na stanowi­
ska ekonomistów. Wysokość wy 
nagrodzenia waha się od 1000 do 
1600 zł. Chętni na wyjazd mają za 
gv-arantowane mieszkanie.

Krakowskie 
„siostry syjamskie" 
miały jedno serce

KRAKÓW (PAP)
„Sióstr syjamskich”, które uro­

dziły się w Krakowie, nie udało się 
utrzymać przy życiu.

Dziewczynki urodziły się zrośnię­
te z sobą mostkami i brzuszkami. 
Początkowo przypuszczano, że po­
siadają one jedynie wspólną wą­
trobę i ewentualnie wspólny wo­
rek osierdziowy. Przygotowywano 
więc niemowlęta do operacji, któ­
ra miałaby na celu ich rozdziele­
nie. „Siostry syjamskie” otoczono 
w III Klinice Ginekologiczno-Po­
łożniczej w Krakowie bardzo tro-
skliwą opieką.

Przeprowadzone 
dokładne badania 
zdumieniu lekarzy,

jednak bardzo 
wykazały, ku 

że „siostry sy-
jamskie’
W tym

mają tylko jedno serce, 
wypadku nie mogło być

mowy o przeprowadzeniu jakiej­
kolwiek operacji. Niemowląt nie 
udało się, mimo wielkich wysiłków 
utrzymać przy życiu.
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Ostatnia debata w Bundes­
tagu oraz podjęte decyzje zmic 
rzające do wyposażenia Bun­
deswehry w broń nuklearną 
napełniły głębokim niepoko­
jem narody Europy. W opinii 
niemieckiej przyjmuje się po­
gląd, iż rozpoczyna się nowy 
okres historii Niemiec powo­
jennych, a samej debacie przy­
pisuje się niemal takie samo 
znaczenie, jakie miało posie­
dzenie Reichstagu w dniu 23 
marca 1933 roku, kiedy to u- 
chwalono specjalne pełnomoc­
nictwa dla Hitlera.

„Hannoversche 
Presse**

w komentarzu zatytułowanym 
„Koniec” pisze o debacie:

„Kości zostały rzucone. Republi­
ka Federalna będzie wciągnięta w 
wyniszczający krąg atomowych 
zbrojeń wielkich mocarstw. Już 
wkrótce w centrum Niemiec stać 
będą naprzeciw siebie państwa 
Wschodu i Zachodu, uzbrojone w 
broń, która zniszczyć może nie tyl 
ko Niemcy, ale całą ludzkość. Prze 
bieg debaty wykazał, że rząd fe­
deralny chce iść dalej drogą zbro­
jeń i kontynuować swoją politykę 
siły; ślepo kontynuować ją nawet 
obecnie, kiedy Niemcy stoją na 
rozstajnych drogach, przed decy­
zją o rozstrzygającym znaczeniu. 
Z jakąż trudną do pojęcia dwuli­
cowością rząd i koalicja mówią w 
Bundestagu o rozbrojeniu, pokoju, 
wolności i odprężeniu, aby jedno­
cześnie wyrazić następnie wolę 
prowadzenia bezkompromisowej, 
militarnej polityki bloku wojsko­
wego, owej polityki bloków, która 
wtzoraj podzieliła Niemcy przy 
pomocy bagnetów, a jutro podzieli 
je przy pomocy bomb atomo­
wych.”

..Frankfurter
Allg. Zeitung’*

w korespondencji z Warszawy 
pisze:

„Strauss, którego ton przemówień 
podczas debaty, obudził w Pola­
kach najstraszniejsze wspomnie­
nia, opowiedział się przeciwko ge­
ograficznym rozwiązaniom częścio­
wym sprawy rozbrojenia (chodzi 
o plan Rapackiego — F. B.). Zda­
niem polskim — decyzja o uzbroję 
niu Bundeswehry w broń atomową 
1 rozluźnienia w zakresie produk­
cji tej broni, to sprawy, które ob­
ciążą każdą przyszłą rozmowę 
(chodzi o rozmowy Polska — NRF 
— F. B.) faktami dokonanymi. To, 
że rząd federalny uzależnia urze­
czywistnienie swojej decyzji od 
nadchodzącej konferencji na naj- 
wyższym szczeblu, nie jest w Pol­
sce przyjmowane jako promyk na­
dziel.”

,,Neues Deutschland"
zapowiada, że z chwilą, gdy w 
Bonn zapadną decyzje o zbro­
jeniach atomowych, NRD po- 
dejmie odpowiednie kontrpo- 
sunięcia.

Dziennik wzywa jednocześ­
nie społeczeństwo NRF do po­
tężnego ruchu ludowego prze­
ciwko rządowi bańskiemu. Pis­
mo ubolewa, że w szeregach 
SPD spotyka się elementy wa­
hające, które sądzą, że na dro­
dze prawnej uda się odwrócić 
fatalny bieg powojennej histo­
rii Niemiec.

Poważne zaniepokojenie w 
związku z nową sytuacją, jaka 
wytworzyła się w NRF, odczu­
wa się również we Francji. Da 
je temu wyraz dziennik

„Liberation**
zapytując:

„Adenauer definitywnie zrzuca 
maskę. Czy wielu ludzi u nas da­
wało się jeszcze wprowadzić w 
błąd?... Jest to ostatni najniebez­
pieczniejszy dla nas etap cierpli­
wie realizowanego planu, zmierza­
jącego do wbicia klina między zwy 
cięzców nad Hitlerem. Po uzyska­
niu najstraszliwszych broni, nim 
zdolny będzie już sam je produ­
kować, nowy Wehrmacht będzie 
mógł w Europie prowadzić grę na 
własną rękę. Może to nas drogo 
kosztować, może to nas daleko za­
prowadzić.”

Podobne głosy odzywają się 
w Wielkiej Brytanii. Londyń­
ski

„Observer“
słusznie zauważa, iż
„kanclerz” ujawnił swój rzeczywi­
sty cel, gdy dał do zrozumienia, 
że posiadanie takiej broni jest ko­
nieczne, aby Niemcy mogły uzy­
skać właściwy ciężar gatunkowy i 
wpływy w NATO. Jasne jest, że 
zaraził się tu właściwa Brytyjczy­
kom tendencją, do traktowania u- 
tyteczności wojskowej, jako syno­
nimu broni atomowej.”

Opr.: F. B.

PARYŻ (PAP)
Dziennik francuski „Paris- 

Presse” zamieścił na swych 
łamach artykuł pióra publicy-

HAMMARSKJOELD W MOSKWIE
Przebywający w Moskwie sekretarz generalny ONZ D.-Hammarskjoeld u pierwszego se­
kretarza KC KPZR N. Chruszczowa. W rozmowie wziął udział minister spraw zagranicz­

nych A. Gromyko (z lewej). Fot. — caf

Ostra krytyka koalicji rządowej

Niemiecka Republika Federalna
na drodze zbrojeń atomowych

Uchwała Bundestagu
BONN (PAP)

„Grabarze demokracji'*, „brunatni truciciele" — oto 
okrzyki, które przerywały mówcom koalicji rządowej 
przemówienia, w których domagali się uzbrojenia Bun­
deswehry w broń atomową i odrzucali wszelkie plany 
odprężenia sytuacji międzyn arodowej.

Na zakończenie — 4-dnio wej debaty, która obfitowała 
w szereg dramatycznych mo mentów i spięć, Bundestag 
zachodnioniemiecki wyraził we wtorek zgodę na uzbroje­
nie Bundeswehry w broń atomową.

Podczas głosowania nad po­
szczególnymi wnioskami odrzu 
cone zostały prawie wszystkie 
wnioski zgłoszone przez partie 
opozycyjne — Socjaldemokra­
tyczną Partię Niemiec i Wolną 
Partię Demokratyczną. Np. 
wniosek SPD przewidujący, że 
rząd federalny nie podejmie 
żadnych zobowiązań i kroków, 
które zmierzałyby do uzbroje­
nia Bundeswehry w broń rakle 
tową, zaopatrzoną w głowice 
atomowe, do budowy wyrzutni 
rakietowych w NRF i magazy­
nowaniu rakiet o głowicach 
atomowych na terytorium Nie­
miec Zachodnich odrzucony zo 
stał 269 głosami przeciwko 194. 
Wniosek SPD wzywający rząd 
federalny do rokowań z Polską 
i innymi zainteresowanymi 
państwami w sprawie realiza­
cji planu Rąpackiego został 
przesłany do komisji spraw za­
granicznych Bundestagu.

Odrzucony został także gło­
sami deputowanych koalicji 
rządowej wniosek FDP prze­
widujący m. in. rezygnację 
NRF z uzbrojenia Bundesweh­
ry w broń atomową i zmagazy 
nowania tej broni na teryto­
rium NRF oraz wzywający do 
przystąpienia — Niemiec Za­
chodnich do strefy bezatomo­
wej. Bundestag odrzucił wnio­
sek SPD w sprawie opubliko­
wania „białej księgi" na temat 
konieczności uzbrojenia Bun­
deswehry w broń atomową. 
Głosami 265 deputowanych 
koalicji rządowej przeciwko 
194 odrzucony został także 
wniosek, aby wstrzymano kro­
ki w sprawie uzbrojenia Bun­
deswehry w broń atomową, aż

Interpelacje
w sprawie
zbrojeń atomowych
we Francji

PARYŻ (PAP)
Senator departamentu Se­

kwany — Leo Hamon, zapytał 
ministra Pineau, jakie jest 
stanowisko rządu francuskie­
go wobec żądań zachodnio- 
niemieckich wyekwipowania 
Bundeswehry w bro/i jądrową.

Deputowany Emmanuel d' 
Astier zgłosił pod adresem pre 
miera Francji interpelację pi­
semną w której zapytuje:

1 — czy rząd zamierza przedsta­
wić Zgromadzeniu Narodowemu 
układy rfotyczące instalacji wyrzut 
ni rakietowych na terenie Francji 
przed ich podpisaniem,

2 — czy Zgromadzenie Narodo­
we będzie miało. Jak tego do­
magał się Jules Moch na sesji 
21 stycznia 1958, prawo oceny, czy 
również prawo decyzji w tej 
kwestii.

3 — czy zaczęły się już na tere­
nie Francji prace z zakresu in­
frastruktury nad instalacją wy­
rzutni 1 nad budową magazynów 
głowic atomowych. 

do czasu odbycia konferencji 
na najwyższym szczeblu.

* * *
W podjętej uchwale Bundestag 

stwierdza, że stosownie do wymo­
gów systemu obronnego NATO 
1 w obliczu potencjału zbrojnego 
ewentualnego przeciwnika siły 
zbrojne Republiki Federalnej mu­
szą być wyposażone w najnowo­
cześniejsze rodzaje broni, by móc 
wykonać zobowiązania, jakie Re­
publika Federalna przyjęła na sie­
bie w ramach NATO, jak rów­
nież wnieść skuteczny, niezbędny 
wkład do sprawy zapewnienia po­
koju.

Bundestag wyraża ponownie 
przekonanie — stwierdza uchwała 
— że wolne wybory muszą stano­
wić podstawę zjednoczenia Nie­
miec. Bundestag zdecydowanie od­
rzuca:
• zawarcie traktatu pokojowego 

dla dwóch oddzielnych państw 
niemieckich;

• rokowania z przedstawicielami 
Niemiec Wschodnich;

• zawarcie porozumienia w spra­
wie federacji z Niemcami 
Wschodnimi.

Uchwała zawiera równocześnie 
postulat „kontrolowanego zbroje­
nia” zarówno w dziedzinie broni 
atomowej, Jak i konwencjonalnej 
oraz zapewnia, że zbrojenia ato­
mowe Bundeswehry „służą Jedynie 
sprawie zachowania pokoju”.

W czasie burzliwej debaty 
nad polityką zagraniczną NRF 
w Bundestagu kanclerz Ade­
nauer usiłuje bronić polityki 
zbrojeń atomowych...

Fot. — CAF

Zawiedź narad 
partii opozycyjnych

Jak donosi agencja DPA, w 
najbliższym czasie ma się od­
być specjalne posiedzenie frak 
cji parlamentarnej SPD, która 
omówić ma przede wszystkim 
konsekwencje debaty nad po­
lityką zagraniczną rządu Ade­
nauera w Bundestagu. Przed­
miotem narad socjaldemokra­

tów będzie również dalsza po­
lityka SPD w obecnej sytuacji, 
kiedy Bundestag oficjalnie wy 
raził zgodę na wyposażenie 
Bundeswehry w broń atomo­
wą.

Przypuszcza się, że przed­
miotem obrad frakcji SPD bę­
dzie także sprawa projektu u- 
stawy w kwestii referendum 
ludowego na temat zbrojeń ato 
mowy eh NRF. Jak wiadomo 
przewodniczący SPD — Ollen- 
hauer zapowiedział we wtorek, 
iż SPD zgłosi projekt takiej 
ustawy.

Max Reimann 
apeluje 

o jedność działania
BERLIN (PAP)

Pierwszy sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Niemiec Max Rei­
mann wezwał ludność Niemieckiej 
Republiki Federalnej do masowych 
wystąpień przeciwko polityce zbro­
jeń atomowych. Pierwszy sekretarz 
KC KPD wygłosił w poniedziałek 
przemówienie przed mikrofonem 
rozgłośni „Deutscher Frelheltssen- 
der 904”.

Reimann podkreślił, że cały na­
ród niemiecki z oburzeniem przyj­
muje przemówienia, jakie wygła­
szają w Bundestagu zwolennicy 
Adenauera.

Zwracając się do robotników i 
członków związków zawodowych 
Reimann wezwał Ich, aby zamani­
festowali wolę walki o pokój przez 
przeprowadzanie strajków prote­
stacyjnych. Reimann podkreślił 
również konieczność jedności akcji 
komunistów i socjaldemokratów, 
którzy powinni stanąć na czele 
walki klasy robotniczej przeciwko 
groźbie wojny atomowej.

Wiece 
protestacyjne 

w NRD
BERLIN (PAP)

Przewodniczący Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych, prof. E. Corres, 
przesłał na ręce przewodniczącego 
Bundestagu, dr. E. Gerstenmaiera, 
depeszę, w której informuje go o 
odbywających się w NRD wiecach 
i manifestacjach protestujących 
przeciwko wyposażeniu Bundes­
wehry w broń atomową.

G!os socjologa amerykańskiego

W czasach militarnego absurdu 
potrzeba polityków-realistów

WASZYNGTON (PAP)
Znany socjolog Wright Mills 

ostro skrytykował politykę za­
graniczną USA. Mills wygłosił 
przemówienie z okazji rozpo­
częcia serii wykładów na Ko­
war University w Waszyngto­
nie.

Żyjemy w czasach wielkich 
decyzji — powiedział Mills — 
jednakże ich nie podejmujemy. 
Zamiast tego dokonujemy kie­
pskich pdspnięć. które marnu­
ją wielkie szanse.

Zarówno demokrajzl jak re­
publikanie — krinjynuował 
Mills są odpowiedzialni za tę 
politykę. Znaniem Millsa, kie­
rownikiem polityki zagranicz­
nej USA powinien być reali­
sta. który umiałby podjąć de­
cyzje w czasach „militarnego 
absurdu”, gdy Stany Zjedno­
czone doszły „do końca mili­
tarnej drogi” prowadzonej tyl­
ko do masowej śmierci, mówię

Pineau opracował 
plan demilitaryzacji 
Europy Centralnej?

65 ROCZNICA URODZIN 
TOGLIATTIEGO

W środę 26 marca minęła 65 rocz­
nica urodzin sekretarza generalne­
go Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, Palmiro Togliattiego.

KRWAWE STARCIA W ALGIE­
RII

Dowództwo wojsk francuskich w 
Algierii podało do wiadomości, że 
w czasie bitwy, która rozpoczęła 
się w poniedziałek w okolicach 
Flemcen (zachodnia Algieria) żoł­
nierze francuscy zabili 66 powstań­
ców algierskich. Strat własnych 
nie podano.

ROZMOWA
MACMILLAN — GAITSKELL

Premier Matcmillan 1 przywódca 
labourzystów Gaitskell przeprowa­
dzili rozmowę w cztery oczy. W 
londyńskich kołach politycznycn 
przypuszcza się, że wkrótce obaj 
politycy przeprowadzą dalsze roz­
mowy.

URAN NA ANTARKTYDZIE
W Tokio ogłoszony został ko­

munikat japońskiej ekspedycji na 
Antarktydę. Komunikat stwier­
dza, że ekspedycja znalazła złoża 
uranu na wyspie Ongul i przywio­
zła do analizy 3 kg tego minerału.

DEKRET PREZYDENTA 
NASSERA

Według doniesień dziennika „Al 
Ahram“ prezydent Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej — Nasser, 
podpisał dekret określający obo­
wiązki czterech wiceprezydentów 
Republiki.
LONDYNOWI GROZI SPARALI­

ŻOWANIE KOMUNIKACJI
Stolicy W. Brytanii grozi spa­

raliżowanie całej komunikacji. Ko 
lejarze węzła londyńskiego, pra­
cownicy metra oraz kolei podmiej 
sklch postanowili poprzeć strajk 
konduktorów autobusów w Londy­
nie w wypadku nie uwzględnienia 
ich żądań.

„OTELLO” BALETEM
Teatr Opery 1 Baletu w Tbilisi 

wystawił balet „Otello” opracowa 
ny na tle słynnej tragedii Szeks­
pira. Inscenizatorem baletu jest 
znany radziecki choreograf Wach- 
tan Czabukuani.

Projekt utworzenia
Federacji Francuskiej

PARYŻ (PAP)
Jak Informuje agencja Fran­

ce Presse, deputowany lewicy 
republikańskiej — Mitterrand, 
ma wnieść na forum Zgroma­
dzenia Narodowego projekt 
stworzenia francuskiej unii fe­
deralnej. W skład tej federacji 
weszłyby metropolia i teryto­
ria zamorskie; projekt ten wy 
magałby rewizji konstytucji 
francuskiej.

Projekt Mitterranda uzyskał 
poparcie Edgara Faure, b. pre 
miera. Dyskusja nad nim od­
być się ma w czwartek przed 
rozpoczęciem debaty nad pro­
jektem rządowym dotyczącym 
politycznego statutu Algierii.

nie o potężnym odwecie jest 
nonsensem i niczym więcej.

Wykłady Millsa wywołały 
niecodzienne zainteresowanie.

Zwyżka kosztów utrzymania
W NRF

(ŻAP^ Zachodnionlemieckie 
związki zawodowe pracowni­
ków budowlanych wypowie­
działy /ostatnio płnoWę zbioro­
wą, żądając podwyżki płac. 
Zawarta przed rokiem umowa 
miała obowiązywać do końca 
roku 1958, jednakże robotnicy 
budowlani wskazują na znacz­
ne pogorszenie swej sytuacji 
ekonomicznej.

Urzędowy indeks kosztów u- 
trzymania wynosił w lutym 
1957 roku 114 (1950 - 100), a w 
styczniu 1958 r. już 119 punk­
tów.

Ta znaczna zwyżka kosztów 
utrzymania powoduje, iż pod­
wyżki płac domagają się rów­
nież pracownicy innych branż.

sty Rene Dabernata pod tytu­
łem „Czy minister spraw za­
granicznych, Christian Pineau 
wywoła skandal w organizacji 
atlantyckiej?”. Dabernat pisze 
w tym artykule, że Pineau o- 
pracował plan częściowej de- 
militaryzacji Europy Central­
nej. Plan ten pociągnąłby za 
sobą pewnego rodzaju neutra­
lizację tej strefy. Propozycje 
ministra francuskiego obejmo 
wałyby część terytorium Re­
publiki Federalnej, NRD i 
część Polski.

Pineau — jak Informuje artykuł
— miał przedstawić swój plan Sel- 
wyn Lloydowi 1 Dullesowi podczas 
konferencji SEATO w Manili. Plan 
ten przyjęty został bardzo chłodno 
przez Dullesa, natomiast S. Lloyd 
wyrazić miał gotowość bliższego 
jego zbadania.

Zdaniem „Paris-Presse”, ce 
lem podróży Pineau do Bonn 
ma być przedstawienie tego 
planu Adenauerowi i von Bren 
tano.

Projekt francuskiego ministra — 
podkreśla „Paris-Presse’‘ — zbliża 
się do planu Rapackiego, do tez 
Kennana, projektów labourzystów 
angielskich, socjalistów niemiec- 
dcich, pewnych socjalistów francu­
skich, jak Jules Moch, i takich o- 
sobistości, jak van Zeeiand.

Protest francuski 
przeciwko wyrokowi 
sądu marokańskiego

PARYŻ (PAP)
Jak już podawaliśmy sąd 

marokański skazał zaocznie 
na śmierć dwóch oficerów 
armii francuskiej, którzy je­
szcze w okresie walk Maroka 
o uniezależnienie -się od Fran­
cji dopuścili się przestępstw 
wobec ludności.

Sprawa ta była w środę 
przedmiotem obrad gabinetu 
francuskiego. Rząd Gaillarda 
nie przyjął do wiadomości wy­
roku wydanego przez sąd ma­
rokański (agencja France Pres 
se stwierdza, że tego rodzaju 
wyrok sądu marokańskiego na 
oficerów francuskich „zdarza 
się po raz pierwszy w historii”) 
i wystąpił z ostrym protestem 
przeciw decyzji władz Maro-' 
ka. „Francja — pisze AFP — 
kwestionuje legalność tego wy 
roku”.

Na propozycję ministra obro 
ny Chaban — Delmasa jeden 
ze skazanych oficerów — puł­
kownik Hubert — mianowany 
został w środę generałem bry­
gady.

Postulaty „Głosu“
na forum sejmowym

(Dokończenie ze str. 1)
wacji i analizie realnych fak>« 
tów i. zjawisk z życia gospo­
darczego naszego kraju. I je­
śli np. poseł Ludwik Karol­
czak podkreślił, że tak waż­
na gałąź produkcji, jaką jest 
górnictwo węglowe — dobrze 
wystartowała u progu 1958 r., 
że z dnia na dzień rosną tu­
taj nadwyżki produkcyjne, że 
zapewni to nam pod dostat­
kiem węgla na zaopatrzenie 
kraju i na eksport — to w o- 
cenie tej zawiera się już pew­
na suma efektów nowej poli­
tyki gospodarczej, podjętej po 
Październiku i pewna suma 
nadziei na przyszłość.

Pragnę wreszcie odnotować 
fakt wystąpienia posła Dymi­
tra SAWCZENKO, który za­
jął się sprawą, o której swe­
go czasu pisaliśmy na łamach 
„Głosu”. Chodzi tu o zaprze­
stanie produkcji parowozów 
dla potrzeb krajowych. Poseł 
Sawczenko uważa, że istnieją 
ca u nas sytuacja w stanie pa 
rowozów (z których 25 proc, 
liczy ponad 40 lat!) oraz elek­
trowozów, całkowicie uzasad­
nia obawę, czy decyzja wstrzy 
mania produkcji parowozów 
dla kraju nie była przedwcze­
sna i czy nie doprowadzi ona 
do powikłań i komplikacji.

Postulaty „Głosu” w tej 
sprawie były bodaj pierwszą 
próbą ukazania problemu, ma 
jącego tak istotne znaczenie 
gospodarcze. Dlatego pomoc w 
formie wystąpienia z trybuny 
sejmowej kwitujemy z praw­
dziwym zadowoleniem i na­
dzieją na zainteresowanie wła 
ściwych czynników.

Karol RZEMIENIECKI



A Fi informuje Problemy ludzi jezior [1]

Spotkanie z dyrektorem Morse
25 marca w godzinach popołud­

niowych w Ministerstwie Pracy i 
Opieki Społecznej w Warszawie 
odbyła się konferencja prasowa z 
udziałem pana Davida Morse’a, ge 
neralnego dyrektora Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy, który 
przebywał w tych dniach w Polsce 
z oficjalną wizytą jako gość rzą­
du polskiego. (Jest to już druga 
jego wizyta w naszym kraju — 
pierwszy raz gościliśmy go w 194!) 
roku). Konferencji przewodniczył, 
w zastępstwie chorego ministra 
Zawadzkiego, wiceminister pracy 
i opieki społecznej, Tadeusz Ko­
chanowicz.

Pan David Morse zagaił konfe­
rencję, przypominając, że głów­
nym celem jego podróży do Polski 
było zapoznanie się z problematy 
ką socjalną naszego kraju i umoc­
nienie więzów łączących Polskę z 
Międzynarodową Organizacją Pra­
cy. Pan Morse odbył z Ministrem 
Pracy i Opieki Społecznej szereg 
rozmów, których głównym tema­
tem było zagadnienie ratyfikowa­
nia przez Polskę międzynarodo­
wych konwencji pracy. Na 107 kon 
wencji Polska ratyfikowała 48 — 
wkrótce zaś rząd polski zamierza 
ratyfikować dwie dalsze konwen­
cje, dotyczące zniesienia pracy 
przymusowej. Jedna z nich została 
opracowana w 1930 roku, druga — 
w czerwcu ubiegłego roku. Pan 
Morse podkreślił, że Polska jest 
jednym z najstarszych członków 
Międzynarodowej Organizacji Pra­
cy, przystąpiła do niej bowiem 
już w 1919 roku. Należy do jej za 
łożycieli.

Pan Morse omawiał z rządem 
polskim również zagadnienie po­
mocy ze strony Międzynarodowej 
Organizacji Pracy w podniesieniu 
wydajności produkcji naszego prze 
mysłu, w szkoleniu naszych kadr 
zawodowych, w specjalizacji fa­
chowców itp. Pomoc ta polegała 
by m. in. na przysyłaniu do Pol­
ski specjalnych misji ekspertów, 
które współpracowałyby z polski­
mi przedsiębiorstwami. W ten spo­
sób umocniłaby się znacznie łącz-, 
ność i współpraca między Polską 
a Międzynarodową Organizacją 
Pracy.

Po zagajeniu przez pana Morse 
wywiązała się ożywiona dyskusja. 
Odpowiadając na pytanie dotyczą 
ce osiągnięć Międzynarodowej

Organizacji Pracy, dyrektor Morse 
przytoczył ciekawy przykład Bur- 
my. w roku 1946 Międzynarodowa 
Organizacja Pracy wysłała do Bur 
my eksperta, który miał dokonać 
badań nad zagadnieniem ubezpie­
czeń w tym kraju. Wniosków za­
wartych w jego sprawozdaniu nie 
można było jednak zrealizować — 
w owym czasie bowiem nie istnia 
ły w Burmie żadne instytucje so- 
cjalno-ubezpieczeniowe, nie było 
kadr specjalistów, a co najważniej 
sze, brakło funduszów na stworze-
nie skutecznego systemu ubezpie­
czeniowego. Rząd Burmy zwrócił 
się wówczas do Międzynarodowej 
Organizacji Pracy z prośbą o de­
legowanie misji,
służyć konkretną 
w tej dziedzinie, 
stało się zadość. 
Międzynarodowej

która mogłaby 
pomocą 1 radą 
Prośbie Burmy 
Kolejne misje

Organizacji Pra
cy pomogły jej w szkoleniu spe­
cjalistów i w opracowaniu dyrek­
tyw dla dalszej działalności w dzie 
dżinie socjalno-ubezpieczeniowej. 
Gdy pan Morse ostatnio odwie­
dził Burmę, zastał tam ogromną 
zmianę. Założono już przytułki dla 
starców, ambulatoria 1 przychod­
nie lekarskie dla dzieci, rozbudo­
wano szpitale i wyszkolono leka­
rzy. Warto było poświęcić 12 lat 
pracy, aby doczekać się tak wiel­
kiego sukcesu.

Dużym osiągnięciem Międzynaro 
dowej Organizacji Pracy jest tak 
że wzrastająca z roku na rok licz­
ba jej członków. Obecnie 80 
państw należy do MOP. Również 
coraz więcej państw — zwłaszcza 
w ostatnich czasa.ch — ratyfikuje 
konwencje, opracowywane przez 
Międzynarodową Organizację Pra 
cy.

Na zakończenie konferencji pan 
David Morse jeszcze raz wyraził 
wdzięczność {'uznanie rządowi poi 
skiemu, za zgotowane mu w na­
szym kraju gościnne i serdeczne 
przyjęcie oraz zwrócił uwagę na 
ogromny postęp w odbudowie na­
szego kraju od czasu swej pierw­
szej -wizyty w 1949 roku. „Pola­
cy — powiedział dyrektor Między 
narodowej Organizacji Pracy — 
przystępowali wówczas do pracy 
nad odbudową niemal z gołymi 
rękami. Dziś ta ogromna i bardzo 
kosztowna praca została już w 
bardzo znacznym stopniu zrealizo-
wana’‘. M. J.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 5761g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań. Wro-
oławska 25. 5910g

Kupno
Puch, pierze używane i 
nowe kupuje. Polplume, 
Poznań, Rynek - Łazarski 
2 (piwnica) od godz. 9—13 

4575g
Kupię sprężyny tapicer- 
skie używane wzgl. nowe. 
Zbigniew Jany, Nowy To­
myśl, 3 Stycznia 29. 18044p

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik 
Poznań, Wrocławska 13.

6130g
Kamień granitowy na fun 
damenty budynków oraz 
brukowiec wagonowo do­
starcza ,,Osadnik” Szcze­
cin, Heleny 11 m. 4, tel. 
57-47 6150g
Karpy szparagowe „Śnież 
na główka” ca 15.000 szt. 
2-letnie, pięknie rozwinię­
te sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 7648g.

przeciętny śmiertelnik, któ wysokich odłowów 
£ ry od czasu do czasu rowej — wyjaśnia

ryby jezio 
inż. Pufal

chce zamiast „narodowego — są kadry. Wielkopolska
dorsza" — widzieć na swoim 
stole karpia, czy chociażby le 
szcza, klnąc odchodzi z kwit­
kiem ze sklepu rybnego, bę­
dzie tym, co powiem n.a wStę 
pie zaskoczony.

Wielkopolska ma największe 
w skali całego kraju odłowy 
ryb z ha powierzchni jezior. 
Ba, w pobitym polu zostały 
imne kraje środkowej Europy. 
Wystarczy przytoczyć jedną 
cyfrę. Rocznie odławiamy w 
naszym województwie z jezior, 
stawów należących dc PGR i 
gospodarstw chłopskich 1500 
ton „białego mięsa".

Warto przyjrzeć się bliżej 
pracy ludzi wielkopolskich je­
zior. Tak, jak na każdym od­
cinku naszego życia, i' tu na-
potykamy bowiem na szereg

Samochód osobowy Opel- 
Olympia górnozaworowy 
w bardzo dobrym stanie 
i ogumieniu sprzedam. 
Chojnacki, Kłecko, Rynek 
132, pow. Gniezno, tel.
Kłecko nr 50. 17890p
Narzędzia stolarskie, ręcz­
na heblarka elektr.; tar- 
czówka elektr. prąd zmień 
ny. Cena 10.000 zł. sprze­
dam. Rosiakowa, Gniezno, 
Warszawska 40. 18042p
Stalowe liny wielozwojo- 
we przekrój 9, 14 16 mm. 
Cena 20 zł kg (około 420 
kg) sprzedam. Rosiakowa, 
Gniezno, Warszawska 40.

18043p
Sprzedam okazyjnie samo 
chód bagażowy DKW, noś 
ność 700 kg w idealnym 
stanie. Poznań, Dąbrow-
skiego 45 m. 16.

Lokale

7703g

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, słoneczne wysoki 
parter, dzielnica willowa, 
zamienię na 3 pokoje z ku 
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7624g.

Dnia 26 marca 1958 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza uko­
chana mamusia, siostra, szwagierka, ciocia, babu­
nia i teściowa, śp.

z Piskorskich

Stanisława Baranowska
Wprowadzenie zwłok do kościoła Sw. Rocha 

1 msza św. z wigiliami w sobotę, 29 bm., o godz. 8.
Po mszy św. złożenie zwłok na cmentarzu pa-

rafialnym w Zegrzu.
W ciężkim- smutku pogrążony 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ9192g

Dnia 26 marca 1958 r. zmarła po długich cier- 
pieniach, nasza najdroższa siostra, bratowa, 
szwag erka, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat &3, 
ŚP- z Tilgnerów

Cecylia Pysakowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm., 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.
W smutku pogrążona 

rodzina
Puszczykowo, Poznań, Pleszew^^Jmbibb

rstra marca 1958 r. po długich i ciężkich

1 śp- 
Z prałatów

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 
o godz. 14 na cmentarzu parafii Eozego 
przy ul. Bluszczowej.

Pogrążeni w ciężkim smutku 
MĄŻ, CÓRKI I ZIĘĆ9257g

jest w tym szczęśliwym po­
łożeniu że posiada w zasadzie 
rybaków doświadczonych, lu­
dzi o długoletniej praktyce. 
W wielu przypadkach zawód ry 
baka przechodzi z ojca na sy 
na“. ■

Można by tu, dla zilustrowa­
nia stów inżyniera, wymienić 
długą listę nazwisk. Ograniczę 
się do kilku przykładów. Np. 
Leonard Dreczkowski z Kór­
nika — nestor poznańskich ry 
baków, Wdllhęlm Kuźmiński z
Poznania, rodzina 
skich, której młodszy
zentant

Agaciń- 
rępre-

Edmund Agaciń-
ski jest kierownikiem gospo­
darstwa rybnego w Miłosła­
wiu'i inni. Dlaczego tak waż­
na jest sprawa kwalifikacji 
kadr? Cóż to za sztuka być ry-

w kilku miesiącach. Oczywi­
ście wtedy, gdy jak to siądzie 
je w Wielkopolsce, prowadzi 
się racjonalną gospodarkę. 
Są miesiące, gdy rybacy za­
rabiają „grosze", są inne, gdy 
zarobki dochodzą do sumy 
kilku tysięcy. W tej sytuacji 
jedynie słusznym wyjściem 
byłoby obliczanie podatku na 
podstawie średniej rocznej za 
robków. Rzecz ma się inaczej. 
Tak więc w miesiącach inten­
sywnych odłowów ryb ryba­
cy są po prostu „bici po kie­
szeni". Ta sprawa jest wcale
niebagatelną przyczyną 
ku stabilizacji kadr w 
których gospodarstwach.

O innych sprawach, z 
mi borykają się ludzie

bra- 
nie-

„spraw do załatwienia". Do- bakiem —pyta ktoś. — Wystar 
czy trochę zdrowia i to wszy-daijmy zresztą od razu: pro­

blemów do rozstrzygnięcia na 
zbierało się w tej dziedzinie 
więcej niż gdziekolwiek...

Kierownictwie wielkopol­
skiej gospodarki rybnej mie­
ści siię w Winliarach pod 
Gnieznem. Po kolejnej reor­
ganizacji, po październiku 
1956 r.. zmniejszono w ryba­
ctwie w Poznańskiem ilość ze 
społóiw i gospodarstw. W tej 
chwili. mamy 1 zespół obej­
mujący zasięgiem działania 
całe województwo i 7 gospo­
darstw ma własnym rozrachun 
ku. Tego rodzaju zmiany po­
łączone z redukcją personelu 
wybitnie zmniejszyły koszty 
administracyjne. Z drugiej 
strony ci, którzy pozostali 
dziś w kierownictwie — to fa 
chowcy z prawdziwego zda­
rzenia. Tak nip. dyrektor Re­
jonowego Zespołu Rybackiego 
Poznań z siedzibą w Winią- 
rach — inż. Jan Pufal jest 
autorem szeregu artykułów w 
prasie fachowej. „Podstawą 
naszych sukcesów — a więc

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domkl w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe, Nowak, 
Poznań, Armii Czerwonej 
Ż6, tel. 87-95. 6410g
Parcele budowlane 1.190 i 
1.290 m’, lewa strona Je­
ziora Kiepskiego — sprze­
da właściciel, informacje: 
Poznań, Gajowa 4 m. 7, 
teł, 515-26.7627g 
Willę komfortową, wolną 
(Puszczykówko) parcela w 
Dębcu — Junikowie — O- 
siedlu Warszawskim oraz 
wielki wybór kamienic, 
gospodarstw, poleca — po 
szukuje Metelski. Poznań. 
Armii Czerwonej 23. 8057g

Eleganckie — duży wybór: 
sukni ślubnych, welonów 
nakryć do chrztu, sukni— 
szali wieczorowych, ubrań 
poleca wypożyczalnia — 
Poznań, Sikorskiego 35.

5819g

Różne
Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli). welony wypożycza 
— „Elegancja”. Poznań
Mickiewicza 13 5208g
Garbowanie, farbowanie I 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz. Grudzieniec 66 

5389?
Suknie ślubne — balowe 
duży wybór poleca Wypo 
źyczalnia Sukien. Poznań,
Strzelecka 13. 6238g

Jednak miał chyba 
Inż. Pufal, gdy zaczął
stanu gospodarki
W lelkcpolsce 
problemu ka

od

rację 
ocenę

rybnej w 
omówienia

Bogactwo na-
szych jezior zależy bowiem od 
tego — kiedy 1 jak się łowi. 
Od tego, czy rybak traktuje 
swój zawód jako st: łe zajęcie 
1 w związku z tym patrzy na 
kilka lat naprzód na stan po­
wierzonych jego opiece wód, 
czy po prostu wie, że zacze­
pił się przy pracy na krótki 
okre- — i wtedy, poza zarob­
kami — nic go więcej niie ob­
chodzi. •

A o tym, jakich umiejętno­
ści wymaga omawiany zawód, 
niech was przekona kilka przy 
kładów.

Ręczę, że 
najbardziej

niewielu, nawet 
zapalonych węd-

Naprawa maszyn biuro­
wych, to specjalność war­
sztatu Piotr Pieprzycki 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.
______________________5961g 
Obuwie, botki na kauczu­
ku, mikrogumie, rozprute 
traktory, śniegowce, dęt­
ki, opony, naprawia Wl- 
gum, Poznań, Strzelecka 
21 tel. 9640.6048g 
Gręplujemy wełnę na po­
czekaniu codziennie, watę 
w soboty. Poznań, Droga 
Dębińska 12, tramwaj 15 
14.___________________ 6086S
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry barani’ 
Z Kopaczewski. Słupca 
ul Warszawska 32 surp

Dywany, kilimy napra­
wiam Pozńań, Dzierżyń-
skiego 91. 71882

Biuro Miernicze Poznań, 
ul. Hetmańska 40 m. 5, tel. 
621-82 — przyjmuje zainte­
resowanych w noniedział- 
ki przed południem. 6780g 
Wykonujemy z powierzo­
nego materiału futra, bła­
my, kołnierze oraz wszel­
kie naprawy. Jagsz. Po­
znań, Marcinkowskiego 21.

7614g

Dnia 27 marca 1958 r. zasnęła w Panu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
i najczulsza matka, śp.

Franciszka Kwapiszewska
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 11,20 z 
życach.

Poznań, Gniezno,

się w sobotę, dnia 29 bm., 
kaplicy cmentarnej na Je-

W smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Berlin.

Dnia 26 marca 1958 
droga mamusia, śp.

r. zasnęła w Bogu nasza

Wiktoria Jakubczyk
z domu Jarno

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia 
29 bm., o godzinie 8 w kościele Sw. Krzyża na 
Górczynie.

Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 12 z ka­
plicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
9233g SYNOWIE I RODZINA

Dnia 25 marca 1958 r. zmarł nagle nasz długo­
letni

w 
nika

pracownik, śp.

Jan Seifert
Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow- 
i kolegę.

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW NAPRAWY

SAMOCHODÓW KI 629

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. K >

Największy statek 
w porcie szczecińskim

Do portu szczecińskiego za­
winął statek bandery angiel­
skiej „Stanfield", który przy­
wiózł w swych lukach 13.400 
tom rudy brazylijskiej dla .Cze 
chasłowacji. Jest to najwięk­
szy statek jaki po wogmiie 
przybył do Szczeciina. Obsługa 
tego statku w porcie szczeciń 
skim stała się możliwa, dzię­
ki pogłębieniu toru wodnego 
i niektórych batenów porto­
wych. (PAP)

który 
wiel-

kppolskich jezior — w następ­
nym artykule.

Zdzisław ROMANOWSKI

karzy — umiałoby opisać wy­
gląd siei. A ryba ta ma cał­
kiem ciekawą historię. Do nie­
dawna sprowadzaliśmy sieję 
na zarybienie ze Związku Ra­
dzieckiego. Była to impreza 
połączona z dużymi stosunko­
wo nakładami. Nie zawsze 
udawała się aklimatyzacja te­
go szlachetnego, odznaczające 
go się dużymi wymaganiami 
gatunku. Dzisiaj obserwujemy 
awans tzw. siei autochtonicz­
nej, która przetrwała w na­
szym województwie w jezio­
rach międzychodzkich. „Roz­
kolportowana" na inne tereny, 
przy umiejętnej pielęgnacji 
stanie się cenną pozycją eks­
portową, chociaż na razie od­
ławia się zaledwie kilka ton 
siei rocznie. Wydatne i wi­
doczne już dzisiaj efekty da- 
je natomiast zarybienie wiel­
kopolskich jezior sielawą.

Do tego celu, podobnie jak 
w przypadku siei, potrzebne 
są odpowiednie wylęgarnie, 
gdzie w wysokim Słupie wo­
dy następuje inkubacja za­
płodnionej ikry. Gospodar­
stwo Lutom miało w wyniku 
zarybienia sielawą odłowy się 
gające cyfry kilkunastu ton.

Osobny rozdział, to walka 
rybaków z szerzącymi się do­
tąd — dosyć nagminnie-choro- 
bami ryb. Szczególnie dotkli­
we straty spowodowała w 
ubiegiym roku posocznica. W 
tym wypadku przydałoby się 
umożliwienie naszym rybakom 
zapoznania się z doświadcze­
niami innych krajów. Pozwo­
liłoby to na wprowadzenie i 
u nas nowoczesnych metod sa 
nowania jezior i stawów.

Skoro mowa była o kadrach 
— nie można pominąć mil­
czeniem dwóch niezmiernie 
ważnych spraw, które nie po 
zwalaja mi optymistycznie za­
kończyć niniejszych rozwa­
żań.

Po p:erwsze, problem dopły 
wu do rybactwa „świeżej 
krwi". Niewielu młodych de­
cyduje się zdobywać ten atrak 
cyjny zawód. Tymczasem za­
miast bezskutecznie dobijać 
się o pracę w mieście — wie­
lu chłopców, którzy chcą czy 
muszą opuścić gospodarstwa 
swoich rodziców, mogłoby zna 
leźć zatrudnienie w bryga­
dach jeziorowych. Wyłania się 
tutaj dodatkowo kwestia szko 
lenia młodzieży. Nie ma do­
tąd poza technikami — in­
nych szkół, które by przygo­
towywały młodych kandyda­
tów na rybaków w zakresie 
podstawowych znajomości za­
wodu.

Po drugie: Nie uregulowano 
do dziś mimo licznych inter­
wencji, trybu ściągania po­
datku od wynagrodzeń. Zarób 
ki rybaków są uzależnione od 
ilości złowionej ryby. Wiado­
mo zaś. że odłowy przeprowa­
dza się intensywnie — tylko

zegara atomowego
Dwaj uczeni amerykańscy zre­

ferowali w Nowym Jorku projekt 
budowy zegara atomowego, który 
nie byłby większy od maszyny do 
pisania i w ciągu 100 lat bez regu­
lacji odmierzałby czas z dokładno­
ścią do jednej sekundy. (PAP)

ZYWNOSC I OPAŁ Z HELIKOPTERA...

...otrzymała uwięziona w śniegu grupa 38 osób, przeby­
wających w położonym na wysokości 1368 m schronisku 
w pobliżu Schliersee w górach Bawarii. W odciętym od 
świata 3,5-metr o wy mi zaspami śniegu schronisku prze­
bywa na kursie narciarskim 23 dziewcząt i 7 chłop-

Z 
z

ców oraz 8 narciarzy-turystów.
lewej: załadunek na helikopter żywności i opału, 
prawej: gospodarz schroniska przy zrzuconych wor­

kach. Helikopter nie mógł bowiem lądować.
Fot. — CAF

Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem28'
Mam pewnego zaprzyjaź­

nionego znajomego w 
Brnie Morawskim, czeskie­
go muzykologa, dr. Jerzego 
Wysloużila, którego pasją 
jest współczesna muzyka. 
Zbiera zewsząd książki, nu­
ty, płyty wolnoobrotowe, 
koresponduje z mnóstwem 
ludzi, pisze fachowe publi­
kacje ze swej dziedziny i 
nie ustaje w propagowaniu 
muzyki współczesnej. Ten 
wyraz bywa wszelako dla 
wielu zwyczajnych ludzi 
momentem osobistego po­
drażnienia. Współczesna mu 
zyka — termin o dość nie­
jasnej definicji — szokuje i 
zaskakuje. Wprawia co naj­
mniej w zakłopotanie prze­
ciętnego a inteligentnego 
konsumenta muzyki. Jesteś­
my u progu (a może go na­
wet przekroczyliśmy) — no 
wych zjawisk akustycznych 
i nowej estetyki muzycznej. 
Dotąd stosowany system 
harmoniczny i typologia me 
lodii już nie wystarczają 
kompozytorom, którzy chcą 
swą twórczością d,otrzymać 
kroku współczesnemu życiu. 
Powstają więc nowe dzieła 
o nowych założeniach, a dy­
skusja o ich wartości jest 
niezwykle utrudniona, po­
nieważ obu stronom braku­
je argumentów. Prorocy no­
wej muzyki są w nie lada 
kłopocie, by znaleźć dość 
przekonywające dowody, że 
właśnie nowe prądy mu-

nić znajomość muzyki auto­
ra „Harnasiów” w swoim 
społeczeństwie i w swym 
narodzie. Gdy na. Konkurs 
im. H. Wieniawskiego przy­
jechali zagraniczni goście — 
brneński pedagog skrzypco­
wy, prof. Kudlaczek, popro­
sił mnie to imieniu dr. Wy­
sloużila, bym się postarał o
monografią 
czewskiej o 
— grube i 
już dawno 
czerpane w

Stefanii Łoba- 
Szymanowskim 
mądre tomisko, 
całkowicie wy- 
handlu księgar-

zyczne 
karmem

są najlepszym po­
dia dzisiejszego

człowieka. Jesteśmy osobi­
stymi świadkami tych prze­
mian. Pełnymi rezerwy lub 
skrajnie zachwyconymi. Mo 
ment uczucia jest tu tyle 
samo ważny, co dawniej, w 
poczciwym (bardzo go ko­
cham!) romantyzmie.

Wracam jednak do mego 
przyjaciela w Brnie. Intere­
suje go Karol Szymanow­
ski. Nic o nim i jego muzy­
ce nie posiada w swej bi­
bliotece podręcznej, a chciał 
by nie tylko sam osobiście 
zapoznać się z tą twórczo­
ścią — już klasyczną w swo 
jej doskonałości — lecz tak 
że pragnąłby rozpowszech-

skim. Cóż było robić? Z ,głę 
bokim westchnieniem pod­
szedłem do mej biblioteki i 
wydobywszy monografię — 
napisałem na niej dedyka­
cję i przez Kudlaczka posła­
łem Wysloużilowi. Jemu się 
księga bardziej w tej chwili 
przyda, niż mnie. Po pew­
nym czasie nadszedł list z 
serdecznymi podziękowania 
mi i rewanżem w postaci 
pewnych czeskich publika­
cji o Janaczku, którego 
twórczością się obecnie teo­
retycznie i praktycznie zaj­
muję. Z kolei i ja podzięko­
wałem brneńskiemu muzy­
kologowi i na jego prośbę o 
dalsze przesyłki „szymanow 
skianów”... szczerze się za­
kłopotałem. Bo cóż jest w 
naszej literaturze o naj­
większym po Chopinie kom 
pozytorze?

Kilka okolicznościowych 
książeczek wspomnieniowe­
go typu. Bardzo zresztą 
miłych i bezpośrednich, ale 
czy ujmujących twórczość 
Szymanowskiego naukowo, 
poważnie, muzykologicznie? 
Powędrowały wczoraj do 
Brna polskie książczyny o 
„Karolu z Atmy”—było ich 
coś sześć — lecz czy Wy- 
sloużil odniesie z ich lektu­
ry jakąś korzyść — nie je­
stem tego tak bard.zo pe­
wien. Polacy mają przędziw 
ny dar lekceważenia swoich 
twórców. Ożywiają się do­
piero na uroczystości jubi­
leuszu lub przed odsłonię­
tym właśnie pomnikiem te-
po, którego ycia, albo
lekceważono .albo wprost 
tłamszono. Brzydkie manie­
ry — brzydkie obyczaje!



ry rozumiała radość zapanowa 
ła wśród dziatwy szkoły 

podstawowej nr 8 w Lesznie 
na wiadomość o pozytywnym 
załatwieniu wlokącej się od 
przeszło roku sprawy przenie­
sienia biur Prezydium MRN 
do Ratusza.

Na temat kultury

Sprawa b. »
Problemem czekającym już od lat na rozwiązanie we 

Wrześni jest sprawa Domu Kultury. Rolę tę spełniał do 
pewnego stopnia b. „Dom Żołnierza” przy ul. Kościusz­
ki, w którym jest pomieszczenie po jej placówce kultu­
ralno-oświatowej z dużą salą (parkiet!), z dużą sceną i 
balkonem. Spółdzielnia Inwalidów „Wiosna Ludów” sta­
rała się o przydział „Domu 2ołn:erza” na cele produk­
cyjne. Miejska Rada Narodowa powzięła wówczas słusz­
ną uchwałę, że „Dom Żołnierza’ nadal powinien służyć 
celom kulturalnym. Spółdzielnia Inwalidów „Wiosna 
Ludów” chciała więc w nim otworzyć drugie kino, tak 
bardzo potrzebne we Wrześni, Ale dopiero wtedy, na 
plan wystąpiła dyrekcja Wrzesińskiego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Terenowego.

względu na bezpieczeństwo można 
do sali tej wpuszczać tylko ogra­
niczoną ilość osób. Scena jest 
ciasna. Przyjezdne zespoły teatral 
ne nie mogą z niej korzystać.

Jest nadto sala klubu sportowe­
go „Zjednoczeni” przy ul. Lenina. 
Ale jest to sala klubu sportowego 
i służy ona celom sportowym. Dach 
jej wymaga przebudowy i remon­
tu. Zresztą budynek ten jest pry­
watną własnością, nie można in­
westować w nim pieniędzy społecz 
nych. Obie salki są mniejsze od

Spółdzielnie 
milionerki

Spółdzielnie produkcyjne w 
powiecie krotoszyńskim osią­
gają coraz lepsze wyniki. Czte 
ry spośród nich, a mianowicie 
RZS w Borzęciczkach , Czar- 
nymsadzie, Kuklinowie i Sta- 
rymgrodzie osiągnęły za rok 
1957 podzielny dochód ponad 
milion złotych, przy czym do 
tego dochodu nie wliczono war 
tości pas?y dla bydła.

Najwyższy dochód przecięt­
ny na jedną rodzinę, bo wyno­
szący 42 800 zł, przypadł w 
RZS Dębowiec, (fk)

Dzieciom
przybyłym z daleka

Nieczęsto się zdarza, by jed­
nego dnia zjechało do Mielna 
(powiat Gniezno) tak wiele go-

I — o dziwo! — Prezydium 
MRN pospiesznie przydzieli­
ło były „Dom 2olnierza” na 
cele przemysłowe! A 
cóż poprzednia uchwała MRN 
o pozostawieniu b. „Domu Żoł

ści. Ubiegła środa była 
nie tym wyjątkiem. Z 
wością mali gospodarze 
przybyłych na progu 
tymczasowego domku.

właś- 
cieka- 
witali 
swego 
Chwi-

Iowa nieśmiałość znikła pręd­
ko z dziecięcych twarzyczek. 
Przyjaźń została zawarta.

W przestronnej świetlicy wy 
jawiony został cel wizyty. Gro 
no nauczycielskie ze Studium 
Nauczycielskiego i Szkoły Ćwi 
czeń w Poznaniu (ulica Sza­
marzewskiego) postanowiło ob 
darować podarkami dzieci re­
patriantów, przebywające tu 
na 6-tygodniowym turnusie 
Apel ten podchwycili także u- 
czniowie tych szkół. W ciągu 
tygodnia zebrano podarków za 
15 tysięcy zł. Ofiarodawcy sa­
mi zawieźli dary i przy tej o- 
kazji urządzili ognisko harcer­
skie dla 80 dzieci, przebywa­
jących w Mielnie.

Recytacje, piosenki, muzyka 
w wykonaniu instruktorskiej 
drużyny harcerskiej, były nie 
lada przeżyciem dla małych 
pensjonariuszy. Czarne oczy 
Wali Jewtuch i Emilki Połu- 
ianiczyk z Poznania wpatrzo­
ne były z zachwytem w star­
szych kolegów. Tak śpiewać to 
one jeszcze nie potrafią. Ale, 
jak dorosną, to kto wie?

Ze wzruszeniem w głosie 10- 
letnia Wandzia Sidorowicz, 
która od trzech miesięcy prze­
bywa dopiero w kraju, dzięko­
wała za podarunki, miłe po­
południe i serce gości. Zapew­
niła gorąco, że ten dzień na 
długo pozostanie w pamięci 
wszystkich dzieci.

Słowa małej Wandzi były 
szczere. I choć 28 bm. dzieci 
rozjadą się do swych domów 
rodzinnych, często na pewno 
wracać będą wspomnieniami 
do pobytu w Mielnie, (an)

Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki, mając na uwadze ciężkie 
warunki, wjakich uczą się dzie 
ci szkoły nr 8, którą utworzono 
lecz nie przydzielono jej dotąd 
budynku, wyraziło zgodę na 
czasowe zamknięcie Muzeum w 
Ratuszu i oddanie pomieszczeń 
na rzecz Prezydium MRN.

Szkoła podstawowa nr 8 bę­
dzie ulokowana w dotychczaso­
wej siedzibie MRN (na zdjęciu) 
— przedwojennej szkole budów 
nictwa.

W Ratuszu trwają już inten­
sywne prace adaptacyjne, a 
przede wszystkim zabrano się 
do likwidacji „grzyba”, który 
zadomowił się na parterze.

W lipcu br. ma nastąpić 
translokacja biur Prezydium
do Ratusza. (R)

Fot. Frąckowiak — Leszno

Ostrowskie
ciemności

nierza” i 
turalne? 
Oświaty 
krotnie 
ostatniej

wyłącznie na cele kul 
Członkowie Komisji 
i Kultury MRN dwu 
sprzeciwili się tej 

j decyzji, domagali się
zachowania go na Dom Kul­
tury.

Posypały się listy i protesty 
mieszkańców Wrześni. Skiero­
wano je do różnych instytucji 
i władz, i to nie tylko we

Wrześni, ale i do Poznania. Lu 
dzie domagają się utworzenia 
placówki kulturalnej w b. 
,.D. 2.”, gdyż młodzież wrze- 
sińska nie ma gdzie spędzać 
kulturalnie wolnego czasu po 
pracy. Nie ma żadnego chóru 
dostępnego dla wszystkich, nie 
ma też żadnego zespołu tea­
tralnego, dostępnego dla wszy 
stkich chętnych.

Istniejący zespół teatralny przy 
PSS składa się tylko z pracowni­
ków PSS. Istnieje również świetli­
ca PSS, ale jest ona wewnątrzza­
kładową PSS. Dysponuje ona małą 
salką, położoną na I piętrze. Ze

sali byłego ,,D. Z.”.
Powstał wprawdzie projekt 

dowy Domu Społecznego, 
kiedy to nastąpi? Czy budowa 
mu Społecznego Zakł. Wyt.

bu- 
Ale 
do­
gi.

W Krotoszynie ożywienie

L—10 rozwiąże sprawę Domu Kul­
tury we Wrześni? Będzie on w 
obrębie zakładów i przeznaczony 
dla ich pracowników. Nie można 
zapominać, że jest jeszcze 9 tysię­
cy mieszkańców m. Wrześni, w 
tym znaczny procent młodzieży.

Co jeszcze przemawia za 
urządzeniem Powiatowego Do­
mu Kultury wb. „D. 2.”? Wiel 
kość sali, duża, wygodna sce­
na, przed sceną kanał dla or­
kiestry (balet, opera, operetka) 
Ale to jeszcze nie wszystko. 
Były „D. 2.” posiada bardzo 
miłe zaplecze w postaci par­
ku. Tu też planowane jest

j Marzec

: 28
i piątek 
i-------------

Imieniny
Jana

Wprost katastrofalnie przed 
stawia się oświetlenie ulic w 
Ostrowie. Problem ten był już 
wiele razy poruszany na róż­
nych zebraniach i posiedze­
niach, dotychczas nie został 
jednak rozwiązany. W dalszym 
ciągu większość ulic (szczegól­
nie na peryferiach) tonie wie­
czorem w ciemnościach.

Na ogólną długość ulic wy­
noszącą 120 km, zaledwie 29 
km jest oświetlonych. W ca­
łym mieście zainstalowanych 
jest tylko 246 lamp i to prze­
ważnie w śródmieściu. W do­
datku połowa z nich zwykle 
się nie świeci.

Uważamy, że Zakład Sieci 
Elektrycznych, opiekujący się 
ulicznym oświetleniem powi­
nien zorganizować ekipy mon­
terskie, które by natychmiast 
naprawiały wszelkie uszkodzę 
nia lamp. Ponadto społeczeń­
stwo ostrowskie domaga się 
od Zakładu Sieci Elektrycz­
nych, aby w ciągu najbliż­
szych lat oświetlił wszystkie

Otwarty 1 lutego br. przy 
Powiatowym Domu Kultury 
w Krotoszynie „Klub Dobrej 
Prasy” rozpoczął normalne ży 
cie. Zaopatrzony jest on dob­
rze w prasę krajową i zagra­
niczną. Dla wygody członków 
klubu uruchomiono bufet sa­
moobsługowy, który podaje 
dobrą kawę i ciastka.

Rada Społeczna przy Powia 
towym Domu Kultury, oddając 
społeczeństwu nową placów­
kę kulturalno-oświatową, li­
czy na współpracę wszystkich 
członków w organizowaniu ży 
cia w klubie. Mają tu możność 
spróbowania swoich talentów 
miejscowi amatorzy recytato­
rzy, śpiewacy, muzycy.

W czasie zorganizowanego z 
okazji Święta Kobiet koncertu 
wystąpili tu: znana na terenie 
miasta recytatorka Emilia 
Urbaniakowa i znany śpiewak 
mgr. Władysław Majchrzak. 
15 bm. w wieczerze rozrywko­
wym wystąpił zwycięzca eli­
minacji konkursu recytator-

spiętrzenie rzeczki 
celem stworzenia 
jeziora.

Sala posiada 250

Wrześnicy 
sztucznego

m2 dobre­
go parkietu wartości 40 tys.
zł. Nadto 
ścianach 
drzewne.

Zdjęcie 
drzewnej

dookoła sali na 
są ładne boazerie

parkietu i boazerii 
w razie adaptacji sa

skiego Henryk Wollman.

ulice miasta, co już od
obiecywano.

Ostrowscy 
operowej z

dawna
(mi)

miłośnicy 
radością

sztuki 
witają

j; Teatry
KALISZ — „Sprawa Moni­

ki’*; PLESZEW — „Mieszczki 
modne".

Kina
KALISZ — Wolność: „08/15 

Kapitulacja" (NRF 18 1.); Stylo 
we — „Deszczowy lipiec’" (pol­
ski 16 1.); GNIEZNO — Lech 
„08/15 Koszary" (NRF 18 1.);
Polonia ,Alena" (czeski 18
1.); OSTRÓW — Słońce „Oszu­
kani" (NRD 18 1.); LESZNO — 
Sportowiec „Przygody Pata i 
Patachona" (NRF 7 1.).

Radio
\ PROGRAM I
a Fala 1322 za
U 15.20 — utwory skrzypcowe; 
u 15.37 — rewia piosenkarzy; 16 
\ — z życia Związku Radzieckle- 
ł go; 16.30 — orkiestry rozryw- 
I kowe; 16.45 — koncert reklamo 
y wy; 17 — kurs j. rosyjskiego; 
f 17.15 — chilijska muzyka ludo- 
4 wa; 17.40 — pieśni kompozyto- 
(> rów polskich; 18 — „Kolloka- 
(I cja”; 18.20 — czy warto stać 
Sw ogonku po cytryny?; 18.30 — 

chwila muzyki; 18.35 — muzy­
ka taneczna; 19.05 — radiosta- 

,» cja młodości; 19.30 — koncert 
* symfoniczny; 21.26 — wiadomo- 
v ści sportowe; 21.30 — miłość w 
f piosence; 21.50 — aud. z cyklu 
P „Człowiek w obliczu rewolucji 
V technicznej"; 22.05 — ze świata 
f jazzu; 22.35 — muzyka tanecz- 
Sna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
19, 21 i 23.
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każdy przyjazd do Ostrowa — 
Państwowej Opery z Wrocła­
wia, która utrzymuje z tym 
miastem stały kontakt. Rzetel­
nym wystawieniem kilku o- 
per, między innymi „Madame 
Butterfley” i „Halki” zdobyła 
sobie ona już uznanie ostrow­
skiej publiczności.

31 marca br. artyści wrocław 
scy znów odwiedzą Ostrów. O 
godzinie 16.30 i 20 wystawią 
oni w sali Domu Kultury Ko-

Przykład Kłecka
Nowo wybrana Miejska Ra­

da Narodowa stawia pierwsze 
kroki i... fundament pod budo­
wę „Domu Ludowego”! Brak 
sali koncentrującej życie kul­
turalne środowiska jest zmorą 
społeczną. Były na przestrzeni 
lat minionych dobre chęci i 
projekty. Brakowało, niestety, 
tylko wykonawstwa. Tymcza­
sem wyłania się konkretny 
plan, powiązany z czynem. Wy 
razem tego jest ostatnia sesja 
Miejskiej Rady Narodowej.

Z wnioskiem budowy sali 
wystąpiło miejscowe Kółko 
Rolnicze, deklarując na ten cel 
sumę 6000 zł oraz zwózkę ma­
teriału budowlanego wraz z 
robocizną — apelując pod adre 
sem mieszkańców o włączenie 
się do wspólnego dzieła. Spra­
wa została przedyskutowana. 
Powołano obszerny Komitet 
Obywatelski, na którego czele 
stanął znany i powszechnie sza 
nowany przewodniczący Pre­
zydium MRN — Antoni Kra- 
czek. Odbyło się też ogólne ze­
branie społeczeństwa, które 
plan budowy przyjęło z wielka 
radością, dowodem tego są in­
dywidualnie deklarowane su­
my od 100 do 300 zł. Otwarto 
konto w Gminnej Kasie Spół­
dzielczej.

Oby to tylko nie był słomia­
ny zapał. Myśli i oparcie się

Utwory fortepianowe wykony 
wali na przemian: Hanka Swi- 
cówna i Jerzy Michałowski.

Kierownictwo Domu Kultu­
ry zamierza rozszerzyć dzia­
łalność klubu. Projektuje or­
ganizowanie wieczorów lite­
rackich, dyskusyjnych czy spot 
kań z autorami.

Przy Powiatowym Domu 
Kultury powstał również za­
lążek społecznej szkoły mu­
zycznej. Od społeczeństwa i 
od kierownictw poszczegól­
nych szkół zależeć będzie, czy 
rozwinie się on w szkołę mu­
zyczną, która na terenie mia­
sta miała swoje tradycje. W 
stadium organizacyjnym jest 
również „Muzeum 2iemi Kro­
toszyńskiej”. Otwarcie tegoż 
przewidziane jest na tegorccz 
ne Dni Oświaty, Książki i Pra 
sy.'

li na halę produkcyjną pociąg 
nie za sobą poważny koszt. 
Koszty te podniesie adapta­
cja budynku dla celów pro­
dukcyjnych. Czy WPPT za tę
samą kwotę nie mogłyby 
dować hali produkcyjnej? 
ba taki

Czynniki interesujące

Fr. K.

Krótko

lejarza operę Stanisława Mo- o swoje możliwości — godne
niuszki „Straszny dwór”.

• (mi)
pochwały.

M. Krysiński

Uwaga, zakłady pracy
W związku ze sprawnym i 

szybkim wykonaniem uchwały 
Rady Ministrów Nr 42/58 z 
dnia 26 lutego 1958 roku Wy­
dział Rent i Pomocy Społecz­
nej przy Prezydium Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Po­
znaniu zwraca się z gorącym 
apelem do wszystkich zakła­
dów pracy na terenie woje­
wództwa poznańskiego (bez m. 
Poznania) o:

czytelnę i wyczerpujące wy­
pełnianie imiennego wykazu 
rencistów przewidzianych do 
zwolnienia z pracy z uwzględ­
nieniem tylko rencistów po­
bierających renty z tutejszego 
wydziału (na podstawie odcin­
ka przekazu rentowego, z po­
daniem pełnego numeru renty 
łącznie z terminem płatności 
i rodzajem renty);

rencistpw pobierających ren­
tę z innych wydziałów wzgl.

instytucji należy umieszczać w 
dodatkowej rubryce z poda­
niem numeru renty i siedziby 
instytucji wypłacającej świad­
czenia;

wypełnione imienne wykazy 
należy składać w Referacie 
Rent i Pomocy Społecznej wla 
ściwych Powiatowych względ­
nie Miejskich Rad Narodo­
wych;

wszelkich informacji W po­
wyższych sprawach udzielać 
będą Referaty Rent i Pomocy 
Społecznej Prezydium Powia­
towych względnie Miejskich 
Rad Narodowych;

wykazy zarobków oraz za­
świadczenia o zaprzestaniu 
pracy rencistów należy rów­
nież składać w referatach rent 
i pomocy społecznej przy Pre­
zydiach Powiatowych względ­
nie Miejskich Rad Narodo­
wych.

NA WALNYM ZEBRANIU PZM 
Okręgu Poznańskiego wybrano 
prezesem dr. Adama Norskiego, 
wiceprezesami: inż. Szczepańskie­
go, Skowrona i Kossakowskiego, 
sekretarzem — Jana Niewiedziałę 
oraz skarbnikiem — Frąckowiaka.

NAJBLIŻSZE ZEBRANIE posze­
rzonego zarządu PZTow. Wioślar­
skich odbędzie się 30 bm. w War­
szawie. Jednym z głównych tema­
tów obrad będą przygotowania do 
regat o mistrzostwo Europy w Po­
znaniu. 4 kwietnia odbędzie się 
najbliższa lustracja obiektu spor­
towego na Malcie przez delegatów 
PZTW, GKKF, PKO1. i in.

CZTERY DRUŻYNY piłkarskie 
LZS okręgu poznańskiego spotka­
ją się 30 bm. w eliminacyjnych 
spotkaniach o wejście do klasy B. 
W Wągrowcu zmierzą się zespoły 
Ryczywołu i Kiszkowa, a w Go­
styniu — Ponieca i Książa.

DO LEKKOATLETYCZNYCH mi 
strzostw Europy w Sztokholmie 
zgłosiło 27 państw 792 zawodników 
(212 lekkoatletek). W ilości zgło­
szeń przoduje ZSRR (80), przed 
Szwecją (69) i Polską (60). Z pozo­
stałych krajów zgłosiły: W. Bry­
tania i Francja po 50, Włochy — 
45, Norwegia — 44, Finlandia — 
43, NRF — 40, Szwajcaria — 33, 
NRD — 34, CSR — 33, Jugosławia 
— 30, Węgry — 22, Austria i Ru-
munia po 
landia — 
nia — 15, 
Turcja —

— 20, Islandia — 17, Ho- 
16, Hiszpania —15, Da- 
Belgia i Bułgaria po 12, 
9, Irlandia — 6, Luksem

burg — 5, Portugalia — 4, Malta

WSRÓD 66 KANDYDATÓW do 
reprezentacji kolarskiej Xl Wyści 
gu Pokoju z licencją A jna rok 
1958 nie ma żadnego, z kolarzy 
Wielkopolski. (p)

Boks na antenie
W niedzielę od godziny 12.40 w 

programie II Polskie Radio prze­
prowadzi z Łodzi transmisję fina­
łowych walk o mistrzostwo Polski 
w boksie.

Kaliscy młynarze 
nawiqzujq fqcznosć 
z młynarzami węgierskimi

Delegacja kaliskich młyna­
rzy wyjechała 20 bm. z wizytą 
do młynarzy Węgierskiej Re­
publiki Ludowej.

W skład delegacji weszli: dy 
rektor Zakładów Młynarskich 
w Kaliszu — Edward Kwaśnik 
oraz trzech członków załogi: 
Józef Jędrzejak, Andrzej Su­
checki i Józef Szuter. Ma ona 
na celu nawiązanie współpra­
cy i wymianę doświadczeń go­
spodarczych. (kp)

zbu-! 
Chy

się
wychowaniem młodzieży uwa­
żają, że Powiat. Dom Kultury 
we Wrześni jest konieczny i 
że na to doskonale nadaje się 
właśnie b. „D. 2.”.

Prezydium MRN próbuje 
uzasadnić przeznaczenie b. 
,,D. 2.” na cele przemysłowe 
niedostatecznymi fundusza­
mi przeznaczonymi na kulturę. 
Ale przecież można stworzyć 
„Społeczny Fundusz Odbudo­
wy Powiat. Domu Kultury”.

Najpilniejsze zaś — nie do­
puścić do zniszczenia tego, co 
już jest!

Kłopot Jarocina
W jarocińskim szpitalu ścisk i 

ciasnota. W wielu wypadkach z 
braku miejsca chorych kieruje się 
do szpitali w innych powiatach, 
a często nawet chorzy w oczekiwa 
niu na wolne miejsce leżą w ko­
rytarzach. Pod tym względem Ja­
rocin jest najbardziej upośledzo­
nym powiatem województwa po­
znańskiego, bo gdy średnia w szpl 
talach dla województwa wykazu­
je na 10.000 mieszkańców 50 łóżek 
— to w powiecie jarocińskim stan, 
ten wyraża się 24 łóżkami.

Rozbudowa szpitala według pro­
jektów z 1948 r. nie doszła w peł­
ni do skutku, gdyż w 1955 r. na­
stąpiła tylko częściowa rozbudowa 
pawilonu wewnętrznego. W tej 
chwili konieczna jest dalsza roz­
budowa. Koszt tych prac przewl-
dziany 
szpital 
—30, a 
czenia

na 1,8 min. zł. W efekcie 
powiększy stan łóżek od 20 
także uzyska się pomiesz- 
na salę operacyjną dla la-

K. Starzyński

ryngologa, gipsownię, gabinet rent 
geńologa, zabiegowy 1 pomieszcze­
nia dla pielęgniarek. Jednym ze 
źródeł uzyskania funduszy ma być 
opodatkowanie wódek i win, a 
także rozwinięcie szerokiej propa­
gandy wśród załóg robotniczych 
o opodatkowanie się. W dużej mie 
rze komitet rozbudowy liczy tak­
że na wykonanie pewnych prac 
w ramach czynu społecznego, (alk)

Najbliższe starty
naszych gimnastyków
Najbliższym egzaminem naszych 

gimnastyków i gimnastyczek po 
pięknym zwycięstwie nad repre­
zentacją CSR będą ogólnopolskie 
zawody kontrolne od 12—13 kwiet­
nia, które wyłonią reprezentację 
na międzynarodowe mistrzostwa 
Rumunii. Mistrzostwa Rumunii 
rozegrane zostaną w Bukareszcie 
26—27 kwietnia. W tych samych 
dniach, kiedy najlepsi wyjadą do 
Rumunii, w Krakowie startować 
będą wszyscy juniorzy, walcząc o 
mistrzostwo Polski w swojej ka­
tegorii. Natomiast 3 maja w Au­
strii w międzynarodowym spotka­
niu drużyn męskich przeegzamino­
wani zostaną nasi gimnastycy, któ 
rych start na mistrzostwach świata 
wróży mniej sukcesów niż ich ko­
leżanek.

i mężczyzn z Finlandią. Termin 
spotkania przewidziany jest na 
drugą połowę maja. Byłby to ostat 
ni start naszej gimnastycznej ka­
dry przed gimnastycznymi mi­
strzostwami świata.

Polski Związek Gimnastyczny, 
pragnąc jak najszybciej przygoto­
wać zespoły do mistrzostw świata, 
projektuje ponadto rozegranie mię 
dzypaństwowego spotkania kobiet

Na Malcie 
czy Rusałce?

Polski Związek Kajakowy orga­
nizuje 17 i 18 kwietnia ogólnopol­
skie regaty w konkurencji kobiet 
1 mężczyzn w kategorii jedynek, 
dwójek, i czwórek celem wyłonie­
nia kadry 'narodowej, która będzie 
zgrupowaną na obozie w Wałczu.

Z kadry wyłoniona zostanie re­
prezentacyjna drużyna na mające 
się odbyć w pierwszych dniach 
czerwca na Malcie regaty między­
narodowe.

Organizatorzy regat eliminacyj­
nych pragnęliby urządzić je na 
Malcie. Nie wiadomo jednak, czy 
do tego czasu stan wody! na jezio­
rze będzie odpowiednio wysoki. 
Wówczas regaty odbędą się na Ru 
sałce.

Polscy jimśorzy 
na turnieju FIFA

Piłkarska reprezentacja Polski 
juniorów, która w sobotę wyjeż­
dża na turniej FIFA do Luksem­
burga, rozegrała w stolicy mecz 
sparringowy z Gwardią, ulegając 
jej 3:4. W drużynie ligowej wy­
stąpili m. in. na stoperze Korynt, 
Lewandowski i Szarzyński.

W zespole juniorów szczególnie 
podobała się pomoc, która jest naj 
silniejszą formacją zespołu. Na­
pastnicy również reprezentują wy 
soki poziom. Stosunkowo najsłab­
sza jest obrona, gdzie jedynie 
obrońca krakowskiej Garbarni 
Wełniak, jest pewnym punktem. 
Ogólnie zespół prezentuje się do­
brze i na turnieju FIFA nie po­
winien przynieść nam wstydu.

Polska spotka się w swojej gru­
pie z Bułgarią, Francją i Jugo­
sławią. Pierwszy mecz rozegrają 
nasi piłkarze 2 kwietnia z Jugosła 
wią.

Drużyna Polski wystąpi w nastę 
pującym składzie: Cygan — Kemp 
ka, Mazur, Wełniak — Kuchar­
czyk, Grzegorczyk — Skwara, Łu­
czak, Marciniak, Krajczy, Stacho­
wiak.

Łuczak jest zawodnikiem Warty', 
a Marciniak Calisii.

W najbliższą niedzielę, dzięki o- 
ciepleniu, kajakowcy kilku sekcji 
rozpoczną dalsze treningi na War­
cie, idąc w ślady wioślarzy, któ­
rzy już przed kilku dniami rozpo­
częli zaprawę na rzece, (p)

Komunikaty
Miejski Komitet ZMS w Pozna­

niu zawiadamia, że turniej tenisa 
stołowego odbędzie się w sobotę 
i niedzielę w świetlicy Oficerskie­
go Technikum Pożarniczego przy 
Alei Czechosłowackiej. Rozgryw­
ki zespołowe odbywać się będą od 
godziny 15 do 20, indywidualne od 
9 do 12 i 15 do 18. Dla zwycięzców 
przewidziane są obok nagród rów­
nież dyplomy.


